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■Z Wizdnia d. 23. Lutego.

'k tó r e g o  d o tą d  b r a k o w a ł o .  P r z y y n i i y  W P .  

.z a  n ie  m o ie  p o d z ię k o w a n ie  i  d o łą c z o n e  d o  te- 

,g o  l i f tu  3 0  F r y d r y ć b i d o r o w .  Z  r e s z t ą  p r o s z ę  

B o g a  , a b y  G ę  w  s w e y  ś w i ę t e y  c h o w a ł  o p ie ­

ńce. W  B e r l in ie  d .  2 3  G r u d n ia  1 8 0 2 .

F ryderyk Wilhelm.
M j d y  m f t ą p i ł o  N i y w y ż s z e  p o t w ie r d z e ­

n ie  z a ł o z o n e y  p r z e z  w s p a n ia ł e g o  h r a b ie g o  S z e -  

t.ćh en y i b ib l io te k i  p i ib l i c z n e y  w  W ę g r z e c h . ,  i  

z  k a n c e la r y i  d o  z a c h o w a n ia  w  a r c h iw a c h  t e y -  

-że  b ib l io te k i  w y d a n e  z o f t a ło , ,  r o z k a z a ł  z a t e m  

A r c y  X ź ę  J m c  J ó z e f  P a i a t y n , p o d  k t ó r e g o  

r o z k a z a m i  t a  b ib l io te k a  z o f t a ie ,,  a ż e b y  w s z y ­

l i  k ie  o s o b y  d o  z a w i a d y w a n i a  tą  b ib l io t ó k ą  p o -  

f t a n o w io u e  , w y k o n a ł y  p r z y l i ę g ę  w ie r n o ś c i  

M o n a r s z e  i k r a i o w i , ,  c o  te ż  d . 6  t» m . w  k a u -

J - ' G  K .  M .  r a c z y ł  b a r o n a  A n t o n ie g o  © t-  c e la r y i  p a l a t y h s k i e y  w  P r e z b u r g u  n a f łą p i ło .  

t o n a  S k n y b e ń s k i e g o ,  d z ie d z ic a  n a  G o t t f t o r f ie . ,  N a y w y ż s z y  d o z o r  t e y  b ib l io te k i  p o w i e r z o n y -  

g o d n o ś c ią  a k tu a ln e g o  C . K .  p o d k o m o r z e g o  n a y -  - z o f t a ł , f to so w ń r e  d o  w ó li  z a ł o ż y c i e l a ,  z a s łu ż o -

ł a s k a w i e y  z a s z c z y x i c . : u # , u  W ę g i e r s k i e m u  b i f t o r y k o w i  j J ik ó b o W i

O . K .  officyalifta oberpoczamtu Tr.yeft- Ferdynandowi dc Miller.

k ie g o  I g n a c y  H e y  m a n n ., z a  p o s ł a n e  J .  K A M . 

P r u s k i e y  o b ie  s w o i e  p o c z t o w e  m a p p y  W ł o ć h

Z  B r  n u  d .  2 3 . . 'L u t e g o .

Z  R o n f t  m t y n o p b la  o d b ie r a m y  -w ia d o -

i IN ie m ie ć ,  o t r z y m a ł  o d  n ie g o  n a f c ę p u ią c y  m o ś ć ,  ż e  z a  p o śr e d n ic tw e m  J e n e r a ła  S t u a r t a  

g r z e c z n y  J i f t . ,  w ł a s n ą  i e g c  r ę k ą  p o d p i s a n y :  a a f t ą p f f a  u g o d a  m i ę d z y  .P o r t ą  ii  B e ta m i ę g jp -
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ski^mi, tiM mocy której' ofiatni udarowam są cierpiącego ubofiwa pod czas teraźnieyszeg® 

przebaczeniem i mogą ż y c  razem w  Ibanie, tęgiego zimna.
mieście wyższego Egiptu. Jazdę swoią maią Z  M entolam i d. 30. Stycznia.
oddadź pod rozkazy baszy K jirs k  ego. Przjr W ie lk i  sędzia minilter sprawiedliwości
oznaymieniu o tey ugodzie oświadczył oraz o św ia d cza ł,  źe gdy w  przypadku popełmenia 
lord Elgiu Porcie ,  że woyska angielskie uftą- przez urzędników publicznych wyftępku oso- 
pią teraz z Alexapdryi udaiąc lię do M a l t y , bidego i nie raaiącego związku z ich urzędem, 
gdzie poty ftaćbędą, poki Angliia nie prze- urzędnicy publiczni wymienieni artykule n 
kona fię o trwałościrpokoiu z  Francyą. 105 konftytucyi nie mogą bydź aresztowane-

Z  M nguncyi cl. 14. Lutego. . mi na mocy proflego wyroku zw yczanych są-
D. 5 t, m. w yzn aczony sąd flosownie dow ; ieźeli ciało , do którego obwinieni nale- 

do konsularnego w yrok u  w  roku przeszłym źą nie ieft zgromadzone, tedy rząd zafląpi iego 
aa sądzenie sławnego rozboynika Schinderhan- mieysce i obwinionego do przyzwoitego try- 
nes i iego w sp óln ik ów , ogłosił fię za będący? bunału odeśle. Aresztowania iednak przed 
w  komplecie, kazał o tein obwinionym w tym oświadczeniem poczynione za w yfięp ki 
przeciągu 24 godzin oznaymic i doniósł flo- popełnione przed zaprowadzeniem ninieyszey 
sownie do przepisów, miniftrowi sprawie- konfłytucyi są za ważne uznane i d ilsze kroki 
dliwośei. Liczba obwinionych o wspolnictwo czynione bydź mogą bez względu na nituey 
zbrodni 7 Schinderhanes wynosi 67 osób. Po- sze oświadczenie.
między niemi znayduie fię oyciec iego, na- Kommiflya wybiorcza żtndanieryi de-* 
łożnica iego Julia Bleścius , kobieta maiąca 20 parta nentu Glona chcąc dadż dowod zaszęzy-  
lat , natodowy i mieyski leśnicy, tudzież !u- tu w ilecznym ludziom przypuszczony 41 przez 
dzie rożnego rzemiosła. Scbinderhannes ma nią do tey chw alebąeyj ważne 5 armii, ogłofi- 
2.-j lat,  rodził fię w  Weiden przy  Nafiadt. ła ich imiona i wezwała młodzież-włoską do 
P  zekonany iefi 0 5 3  zbrodni, które częścią połączenia fię z  ńią. dli utworzema tego ptier* 
sam , częścią wspólnie zsw em . towarzyszami wszego korpusu woyska narodowego. Jak 
popetnił. N ayw ięcey  są gwałtowne rabunki tylko żandarmerya urządzaną zoil tnie i w e  

po drogach i kradzieże po domach. N  leżał wszyftkich częściach kraiow RzepJtey czynną 
de 3 z a b o y f iw , aiedno sam popełnił. N ay-  b y d ź  zaczaie ,.  służba gwarełyi narodowey u- 
śmielszym iego wyfiępkiem iest gwałtowne firnie, w y ią w s z y  użycie iey dla zapewnienia 

zrabowanie 5° ósób częścią żydów  częścią bespieczeńflwa więzieniow i działania , które 
cbrześeian p rzy  zamku Bokelheim w  miefiącu do żandarraeryi należeć nie mogą.
Meflidprze roku g na których ze dwiema tył- . Rząd chcąc dopom«dz rozrządzeniom i 

k® wspólnikami uderzył,  a ci tak fię zalęjdi, zamiarom ufiawy pod dniem 3 "Września za-> 
że mii fię daii złupic. padłey i ułożyć ie z iak naywiększym  skar-

Od czterech dni zamarzł Ren przy %  bu narodowego pożytkiem poflanowił puścic 
lonii. Dla piechotnych otw orzyła fię po Io- w  dzierżawę loteryą z wszelkie ni oftrożno- 
dzie droga na drugą ftronę. K a żd y  przccho- ściami iakich potrzeba dla zapewnienia skar- 
dzefi musi zapłacie z  rozkazu prezydenta pół bowi dochocfu i w iary  publiczney dia graiących 

sztybra do kafly  dobroczynney dla wsparcia wymaga. Stosownie zatem do tega tniniller skar-
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bJ narodowego Uwiadomią, że Zacząwszy od domości o dobyciu twierdzy Daupbin ieSzcZe 
dnia 10 Stycznia każdy będzie rnogł podadź rapport o attaku twierdzy Moló , czego treść 
kwotę za d/ierżawę loteryi albo za Ogo'ną tefl nallępuiąca: ” D. 18 Liflcpada rowno 2«
We Wszyftl.ich kraiach Rzepltey, albo też po- dniem uderzyli buntownicy na twierdzę M ó- 
dzieloną na dwie nafłepuiące czę śc i , z  któ- le. D owodzący tam jenerał Brunet kazał ich 
rycli iedna zaymować będzie departamenta aż do miafła w puście, dokąd gdy fię wdarli, 
potiiżey Po , a druga p o w yżey . Kontrakt uderzono na nich z ftron wszyflkich. Tak fla- 
dzierżawy trwać bodzie lat 3. X ięga  poda- nęli między ogniem zamku , i ogniem waro- 
nia k w o ty  otwatta będzie po wszydkich  pre- wni zewnętrznych, które jenerał Brunet 2rę- 

fel-turach i w  miniflroflwie SKarbowym. Kon- C2nie ukryć uniiał. Bitwa była  zacięta, a 
trakt zaczynać He będzie od pierwszego cią- po kilkogodzinney walce buntownicy swoiemi 
gnienia w  miefiącu Marcu tSoS- Jeżeli dzier- trupami zasłali boiowisko, 16  hersztów utra- 
ia w a  będzie ogólna na W'Szy(lkie kraie Rze- ciii. Z  ich iazdy ani ieden nie uszedł. 2  
pltey, dzierżawma utrzymywać będzie w  Me- naszey drony g tylko legło, 
dynlame Jub Bononii adminiflracyą loteryi, Daley czyramy w  Monitorze, że jche-
ieieli 2aś podzieloną, tedy w  obydwoch tych rał brygady Belai* herszt buntowników wraz 
tniaftach adminifiracya utrzymywana będzie, ze swoi? żoną (Iracotiy zortał. Jenerał W a -  

Sprzediż soli rafinowaney i nierafinowa- trin umarł w  Port Republicain. Jenerał Brit-* 
tiey ietl zakazana i iedynie osobom upowa- net zamiafl: swoią d y w iz y ą  , kominenderuio 
śnionym do tego od rządu wolno ią ieft sprze- wydziałami zachodnim i połudn owym . ” W  
dawać. jenerale W atrynie , pisze prefekt OSadowy

Seyni Rzepltey w a le z y y s h ic y , lttóry P)aure , utraciła Fraticya nayoświeceuszegO 
w y sła ł  do Paryż t 3 deputowanych dla złoże- offieyera , a osSda St. Domingska iednego Z  

nia pierwszemu konsulowi i prezydentowi głównych wspieraczow. Strata iego mocno 
hołdu wdzięczności narodowey, kazał oddadź dolega armią, ,, D. 2 Grudnia O g ło fił  jenerał 
przez ręce iednego z tych deputowanych ob. Roszambo W  K a p ie , że brygady forpoezro- 
Augudini wielkiego sędziego, wielki medal w e będą co [24 godzin żoftawać tia prże nia- 
z ło ty  na znak wdzięczności ob. Lambertem.,hi ny pod rozkazami jenerała Klapareda 1 koiri- 
radcy prawodawczemu Rzepltey włoSkiey metideruiąeego adiutanta Maillarda. G d y  bunt 

jnieszkaiącemu w  Paryżu , który od prezy- W  puhioctiey części w y s p y  w ybuchn ął, w y -  
denta miał sobie poiecotie p rzy łożyć fię w  dał był Leklerk o d e z w e , wktófey ltiiędży in- 

charahterze kommiflarza Rzepltey włoSkiey do nem mowi: Czegóż chcą, i iakież nadzićie mieć 
urządzenia W a le z y i .  Na medalu tym iefł da- mogą ci bez mózgu ludzie? Ć zy l lż  niewiedzą t 
pis przypomin dący poselflwo ob. Lamber- że Już tell Wdrodze noWa ahhia roWnie potę- 
tenghi i usługi, które Rzepltey W alezyyskiey żna, iak ta ,  z  którąśnly tu przybyli?  Moj 
uczynił* gliż choćby ha chwilę prZypttścić do myśli >

■Z Paryża d. "f. Lutego. żeby armia Sr. Domingska , która wszelkim

Monitor mieści W sobie depesze 2 St. nieszeześćiom mężnie llę Oparła , iiiogła teił 
L>omingo, z których wiele iefl pod dawną dai  kray z hańbą opuścić , tia któfynt tiadzleii 
*9* Szef sztabu głowtiegO jenerał Boyet do- fraheuzkiego handlu , 1 SzcZęśćie tylit fanidiy, 

ftofi z  Kapu pod d. 6 Grudnia oprećz wias ©d wielu lat w  tiędzy pogrążohych żależy ?

X



Mogl'ż sądzie ,  ażeby w  całey armii znalazł 
flę kto taki, żeby śmiał (ławic nogę na grun­

cie oy cz y  (tym , gdyby  armia St, Domingska 
nudzicie Francyi z a w io d ła ? , , K a ż d y  właści­
ciel na St. Domingo , na którego gruncie bunt 

fię zaym ie, ieżeli o tern natydrmiafł nieuwia- 
dloini naybliższego kommendanta r śmiercią ka­
rany będzie. G azety  angielskie u trzym yw a­
ł y ,  że jenerał Dagtia otruł f ię ,  gdy lię w y ­
dało , iż  chciał przeyść na (tremę buntowni­

ków ,, ale na pokazanie fałszu t e y  pogłoski 
dosyć iefł powiedzieć ,  źe  na cześć iego 

twierdza Plcolef, gdzie go pogrzebano , z o  
flała z rozkazn Leklerka nazwana twierdzą 
Dugtłi. —  Ponieważ w oyska na St. Domingo 

bardzo z nnieyszone z o f ła ły , zatem szczątki 
wielu korpusów zofłały do innych wcielonej 
a miedzy innemi i bataliony niemieckie. Ob. 

Fontanges zoftał pierwszym chirurgiem przy  
armii na mieyscu ob. Peyra Lekłerkowego le­
karza mianowany, ponieważ ob. P eyre do 
Francy i odiechał. Jenerał Roszambo wyie- 
cbał do Kap.it dla obięcia tam kommendy na 
fregacie Ęmbnscade.

Niedawno w  śpitalu cis Dieu umarła ie- 
dnego dnia 400 osob.— Tak tu teraz śmierć 
fie zagęściła., iż w  niektórych imwicypalno- 
sciacli zamialł 24 godzin ufławą wyznaczonych 

trzeba 36 czekać, nim fię do pogi-zebu doci- 
śnie, a nasze Francuzy, lubiące i i r t y  ze 
wszylłkiego B roić , mówią: On efl a la qcteue 
patir la m o rt, U faut arrełer sa place  

ideax jo u r  davance, Śmierć iefł na dyszlu, 

potrzeba w ięc  wprzód 2ma dniami gospodę 
zamówię.

W ie lu  Anglików mienią teraz swoie kaT 
pitały na nasze g procentowe, papiery, ponie­

w aż na nich w ięcey  zy.sjtuią niż na angiel­
skich 3 procentowych.

W  okólnikach , które Bonaparte w zslę-

Zgrpmadz^ń obioręzych powydawał >

czytamy: C zyn im y wiadomo i OZflSymuiemy C

Nakazujemy i urządzam y; Uwiadomiamy, że  
iell wola nasza, ażeby &c.

Dla przywrócenia dawney świetnos'ci 
wszechnicy bonońskiev r Bonaparte na iw w *  
lą urządził,  i profellorow do niey mi m .wał. 

Liczba ich iefł 33 tO: iefł: 18 do fizyki i ma­
tematyki, 7  do nmk moralnych i polityki^ 
a 5 do literatury. Teołogm  ieft całkiem opu­

szczona.
N ow i kar dyna li DubeHoy i Cambrneres 

byli przedlławleni pierwszemu kon suow i i  
zn iydow ali fię u niego ni obitdzie.

Legat Papiezki Caprara za ftaraniem 
Konwisarda lekarza pierwszego konsula iujp 

przychodzi do zdmwia. Przez cały  czas trzy­

mano dzi nnik iego zdrowia.
W  niedzielę u nart tu w  g3. roku życia  

Poeta Cafti rode m Floreatęzyk, naślednik Me^ 
tafiazego na urząd Poety nadwornego w  W i e ­
dniu, autor sławnego poematu G li  atiimali 
partaniu  Przepędził resztę dni sw ok h w 
P a r y ż u .  Umarł 011 z zazię bienia , którego fi4 
n a b a w i ł  po^r jąe_ gd ambafiadora hl.sz iań- 
skiego podczas tęgiego mrg/u. , Umierają* 
mianował tegoż ambaOadora wykonawcą swe­

go tefłamentn.
D n ia  10. Lutego,

Na początku tego miesiąc i w y s z ł y  zno­
w u z  Hawru i Dunkierki dwa okręty z am- 

munieyą i bronią i 6y> w yborow ego żołnie­
rza do St. Domingo. Rekruci zbierający lię w  
tych portach b dą nayprzod urządzeni, po­
tem dla dopełnienia regi mentów do osad ode­
słanymi, W  Dunkierce oęzekuią w  tym le­
szcze tygodniu wiele przew ozow ych (tatków 

z rożnych kaniłowych portow ca  przewiezie­
nia ieszcze 1200 żołnierzy i wiele ammunicyi 

do St, Domingo.
”W  Breście , Tulonie , Cherburgu mali 

na wiosnę wiele nowych liniowych okrętowi 7
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pierwszego rzędu w yftaw ic. W  Marcu le­
szcze zaczną fortynkacye w W e n l o  ijułichu 
r- bic. Prócz batalionu sapero.w wyznaczono
do tych robot 5000 ludzi.

Ofiatnia poczta nie mało zasmuciła zagra­
nicznych fabrykantów iedwabnych naateryy. 
Rząd włosia Rzpltey idąc za przykładem 
F rm cyi zakazue w y w o z u  jedwabiu. Już w  

Bergamo kosztire funt jedwabiu 50. fr.
T ow arzyftw o przyiacioł. muzyki,, mia­

ło w  podchlebnym liście z dołączeniem asy- 
gnacvi aa IOoo !uidor< w  na koszta pod"o/ne, 

w ezw ać sławnego Haydna z W iednia do Pa­
r y ż a ;  lecz on nie przyjął tego w e zw an ia ,  ża 

słabe iego zdrowie nie pozwala mu tak dale- 
Jtiey odbydź podroży.

Jenerał Kościuszko żyle teraz bardzG  

skromnie i spokojnie na wfi nie daleko Pary­
ża. Od czasu iak los iego o y e z y z n y ,  ktćrey 
tak ślachetnie i walecznie bronił ,  zadecydo­
w an y  z o d a ł ,  odmienił fię zupełnie. Przed- 
te u , w yb lad ły  , zamyślony , na yrszyfikie. 
słodycze życia i przyiaźni oboiętn.y, ped teraz 
w e s o ły t zd row y i grzeczny. Nie widać iuż 
nawet u niego t 'la k ie ry ,  którą dawniey uofił 
z w ymalowanem rozbitem okrętem i napisem: 
K Biedna O yczyzno! ,, Corocznie liczni iego 

przyiaciele i zł mkowie obchodzą w  P iryżu 
iego urodźm y; tego roku, obchodzili icb w
Chan.illy.

Z  Neapolu d. 14. Stycznia.
*V ia  wczoravszego obchodzono u dworu 

z  wisll ą okazałością dzień narodzenia naszego 
M onirchy• przy  tey okoliczności Kroi Jmc 

w y d ał  w yrok  odnawidący i rozciągaiący 
sw^ią łaskawość i dobroć ku tym , którzy  w 
«£łatni^f?zamieszaniach fiali lię włnnemi.

Z  F ło re n c .i J. 24. Stycznia.
Dnia wczorayszego Krolowa Janc znay!i- 

0<jwała Hę na teatrze i przytomnością swoią 
koncert j baj zaszczycie raczyła. Pubiicz-

0 0  ) (
nośc , która W pokajaniu liejKrolowey widzift^ 

ła niemylny dowod zupełnego odzyskania, 
zdrowia Monarchy, przyięła Krolową Jmc z  

licznie powtarzanemi oklaskami.
D ow kduiem y lię z  L i w o r n a ż e  tam na 

d. 20 b. m. p rzy b y ł  batalion w oysk  francuz- 
kieb. Nazaiutrz udał fię do portu dba zaam- 
barkowania fię na okręt liniowy francuzki. 
Mniemamy, że okręt ten popłynie niebawnie 
do Genui i z łączy fię z- innemi okrętami fran- 
cuzkietni znayduiącemi lię w  porcie genueń­

skim.
Z  Kopenhagi d. i .  Lutego.

Żegluga na wielkim Befcie , bardzo ieft 

trudna z powodu, kry , poczta hambnrska 

wczoraysza , jeszcze nie przybyła  ; wa-> 
źnieysze wiadomości gazety hamburskiey z  
Neyburg telegrafem są udzielone. —  Su.nd tak 

zamarzł: iż nie tylko chodzie, ale i ieżdzió 
po nim można ; w  niedzielę , przeszło 6000 
osob z iednego paiifiwa do drugiego prze® 

Sund udało fie.
Z  Raty show  d. 11. Lutego,

, pfm ontę Bawarską , oby E'ektor 13.awar- 
ski za powrócenie Aichdadtu wynadgrodzenie 
o trzym ał, uchwaliła deputacya , aby tę notę 
podadź -mi ul drom pośredniczących m oordw ,, 

i zafiągnąc ich w  tey mierze zdani i . —  M idrz 
Teutouski przeciwko temu poniekąd lię oświad­

c z y ł .
Seym  leszcze nie rozpoczął swoich ta ara,- 

dzeń w zględ em  r aty fik icy i.

Z  Petersburga d. I. Lutego,
Gazeta dworska donofi , że jenerał pie­

choty Budberg zodał mianowany jenerał gu­
bernatorem Petersburg? , a mlnifier marynarki 
jenerał M ordwinow, zodał na swoią proźbę 

od służby uwolniony, i chleh wysłużony o- 

trzymał.
T a y n y  konsyliarz i senątał Arszenewski 

zodał podług swego żądania od^Urżędti jJM-

I
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zydenta Kollegiutll rękodzieł z  pensyą doży­
wotnią uwolniony, a zatrudnienia iego powie­
rzono tayneimi konsyliarzowi Hablizowi z 

peńsyą prezyaenta aż do dalszego urządzenia , 
z  którego powodu z ło ż y ł  swoy urząd w  de­
partamencie pensy ynym.

W i c e  admirał C zyczagow  zoftał miano­

w an y  pomocnikiem i zaftępcą minilłra mary­
narki. T a y n y  konsyliarz i senator hrabia 
Manteufel będzie miec głos i krzesło w  nay- 
w y ź s z e y  kommiflyi edukacyyney; będący 
p rzy  kollegium zw iązków  zagranicznych ak­
tualny konsyliarz Alexander Jakowlew zofłał 
n a y w y żs zy m  prokurorem przy  rządzącym 
synodzie. "W nowo powftaiących guberniach 
zoflali mianowani wice gubernatorami: w  Tau- 
ryckiey, połkownik Szoftak ; w  Mikołaiew- 

skiey konsyliarz kolegialny Suchoprudski. 
N a y w y ż s z y  prokurator władnącego synodu 
konsyliarz tayny hrabia Chwoftow zoflał na 

Swoią proźbę od dotychczesnego urzędu u- 
Wolniony z  pensyą dożywotnią.

J. Imp. M. uo.inował kawalerami orderu 
S. Anny agiey klafly pierwszych sek^etar-nw 
Sgo. władnącego synodu i konsyliarzow ftanu 
Sawickiego i Puchałowa.

Z  Genui d. 29, Stycznia.

W zg lęd em  teraźnieyszego lewanckiego 

handlu mieści w  sobie tuteysza gazeta; " H a n ­

del do Lewantu kwitnie teraz w  portach w ło ­
skich, a szczególniey w  Liwornie i Tryeście. 
FraflcUZi od zawarcia pokoiu wszelkich ufil- 
Jłości przykład dą ku przywróceniu dawnych 
zw iązków  ze  Snirną i innemi lewanckiemi 
portami. A le  samem trmofłwem wspołubiega- 

iących fię niezmiernie sobie szkodzą , ponie­
w a ż  fiły każdego wszezególności  ̂ nie są w y  

flarczaiące na danie potrzebnego ruchu han­
dlowi Wymagaiącemu znacznych zapasów pie­

niędzy. Sama Marsylia l ic zy  w ięcey niz 50

O V
handlowych domoW, którzy na wschodzie' 4- 
gentow trzym aią, i iedni drugim na zawadzie 
ftoią. A nglicy  bardzo wcześnie przeyrzdli 
szkodliwość tego współubiegania fię , i bar­
dzo profly sposob nań -wymyślili. Uformo­
wała fię w  Smirme nieiaka kompania z  an­

gielskich handlarzow i ich agentów , którzy 
aczkolwiek nie s.ą właściwie kompanią , z rem 
wszyftkiem handel wspólni# prowadzą. Pod­

dali fię oni pewnym ufławc n , których żaden 
w  szczególności przedąpic nie śmie , i iedynie 
maią na celu utrzymanie ceny. Na ten koniec 
kupcy angielscy ofiadli w  Snirule maią teielfr 
ilości artykułów lewąnckich powracaiących , 
podług którego przywożone angielskie tow ary 

przedaią. T y m  sposobem i cena tow irow anr- 
giclskich niezmnieysza fię , ani Anglicy to­
w ary  lewanckte drogo kupuią. Z  W łoch pro- 
w a d zo iy  ieft handełpowiększey części na ob­
cych raguzktch , i au lrya ck o -d iim ack ii l i  
Patkach. Z  ten? w szydkiem  od nieiakiegó 
czasu okręty duńskie zyskuią na przew ozo­
w ym  handlu , większą częśc ich naymuią do 
K orfu, Ś  nim y, Abukiru , Alexand-yi &c, 
gdzie dobrze- są w i i  dane, l

Na dniu wczorayszytn eskadra francuzka 
pod rozkazami kontra admirała Bedou w y p ł y ­
nęła do In dyy  zachodnich. Liczba Polakow 

płynących na tey eskadrze ieft 2t>iS ludzi.

Dzifiay fregata francuzka Cnota maiąca 
40 armat i 270 ludzi i korweta W ą ż  od 12 
armat i Igo ludzi zaw in ęły  do naszego portu 
dla zebrania reszty półbrygady polskiey oko­
ło 400 ludzi. T e  dwa ftatki p r z y b y ły  tu z 
Rocbefort.

'W  dniach tych p rzy b y ła  tu także frega­
ta angielska należąca do’ eskadry admirała Bic- 

kertin , zL iw o rn a ,

Eskadra angielska ,  która przyb y ła  do
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Liworfla podług liftów z  Cagliari niespodzie­
wanie na d. I b. m. opuściła brzegi sardyu- 
skie, gdzie od kilka niefięcy łkała na kotwi­
cach ; odpłynienie iey było  tak śmieszne , że 
mufiała z o f t a w ić  znaczny zapas żyw n ości,  
który skupiła w  Sardynii. Uważano ieszcze , 

źe przed samem i-y  odpłynieniem p rz y b y ły  
3 fregaty angielskie , które fię z nią z łą­

c z y ł y  .

£  Hagi d. 12. Lutego.

Onegday airbaflador J. C. K. M. baron 

Feiz dawał wielką ucztę w  Wiedeńskim sma­

ku , to iefł samą przehżdźkę przy pocho­
dniach, które suto poflroioni ieźdzy po przed 
sankami w ie ź li , a w p ie tw s z y c b  sankach mu­
zy k a  iech Ta. Baron 1'elz iechał razem zam- 

balladorową franćuzką. Natłok , w id zów  był 
n d -zw yczayuy, a po przeiażdzce naftąpiła 
Wieczerza z tańcami.

•1 W c z o r a y  ambafTadnr francuzki dawał 
wielką ucztę na 400 osób, którą miał dadź 
d aw n ie y , ale żałoba ^o Leklerku temu prze­

szkodziła.

Rozm aite wiadomości.

Jeden officyer z Pomeranii zapytał fię 
profellora Engla w  Berlinie/ Mci Profeftorze! 
W  Pan byłeś przy teatrze, proszę pow :edź 
m i,  czem fię rożni opera od komedyi i od 
traiedyi ? —  “  Kochany Poruczniku , rzecze 

Engel, w  samem zapytaniu W P an a  znayduie 
fię iuż odpowiedź. Zapytanie W P an a  ieft 

dla niego t-aiedyą , dla mnie komedyą , a dla 
przytomnych tu operą. ,,

Osobliw szy zakład. Nieiaki Goiigś, któ­
ry  zatrudniał fię oddawaniem i przynosze­

niem liftów z  poczty dla b y w s z e y  królew- 
tkiey szk o ły  W oyskow ey w  Paryża  , zało­
ż y ł  fię w  roku 1780 iż od tey szko ły  zay-

* ) (
dzie z zawiązanymi oczami bez zmylenia ł  
bez ufterku na pocztę , będącą pod ow czas na 
ulicy Platrier. Około placu Ludwika X V .  
mufi-ał fie przez wodę przeprawiać,- w y s z u ­
kał sobie sam łodź bez w zyw an ia  niczyiey 
pomocy i przewiózł 'fię. G d y  przechodził 
około galeryy L u w r u , trafił do dzwonka do 
królewskiey drukarni, a na ulicy Froidman- 
teau zatrzymał fię przed domem' znaiomego 
winiarza , kazał sobie wynieść szklankę w i­

na , w y p i ł ,  i bez uaymnieyszego ufterku 0- 
toczony licznym widzem p rzybył  do zamie- 
rzoney mety.

Pewna dama ze wsi pisała do iedney 
damy wm ieście, ażeby ey  fię wyftarała o 
nauczyciela do dzieci na ftępuiących przymio­
tów. ( T u  p rzy łącz y ła  szerek wszyftkicn 
cnot i prawie wszyftkich uinieiętnośęi i kun­
sztów , które powinien pofiadac.)  Dama miey- 
ska odpisała iey : ’ Szukałam uauMycieia, ia-
kiegt* żądasz, aie ieszczem nie znalazła. Je­

dnak nie przeftanę go szu kać , i jak ty łk a  
go z n a yd ę ,  bądź pew na, że za niego pdy-> 

de. „

Eraft miał trzech s y n ó w , których bar­
dzo kochał. Pewnego dnia w ysz ed ł  ze w s zy -  
ftkiemi trzema na przechadzkę i od zaboycy 
b y ł  śmiertelnym razem ugodzony, tak iż  bez 
zm ysłów  upadł, a zaboyca uciekł. Nayftar- 
sz y  syn ściga z a b o y c ę , dogania i kładzie na 

ziemię. Drugj rzjica fię na oyca i usiłuie ie- 
go ranę zawiązać. Trzeci zaś omdlewa, P y ­
tanie więc ieft który z  tych trzech synów, 

nayhardzi.ey swego oyca kochał? —-  Jeden 
żartowniś odpowiada, że w s z y s c y  zarowne 
go kochali, tylko każdy z nich ftosownia do 

swego ftanu mączey okazał swoią miłość. 
N ayftarszy b y ł  żołnierzem, zabił więc za­
b o y c ę ;  średni sędzią, ratował o y c a ,  h nay-



nłotiśźy ciacho witym , omdlał z  żalu * - ż y l i
■z przelłrachu.

Pani Genlis przywodzi 'w sw cim  świe- 
żem dziele Smwtnir de F e h cis , między inne- 
nu nalłępuiącąanekdotę;—  W  dobrych Jeszcze 

•czasach kiedy X ż n a  Orleańska zamieszkiwa­
ła Palaisroyal , l iczyła  pomiędzy obcemi oso­

bami, którzy codziennie do iey domu p rzy ­
chodzili i bawili , nieiak.tgo P. dEtrehan , 
człowieka iakich prawie po w s z y 0 kich wiel­
kich domach widzieć można, k tórzy  p rz y ­

chodzą, . a w ią ,  Badają do ftołu, do kart , u- 
klidaią parrye, tnieszaią fię do rozm ow , tak 
dalece , -że gospodarz i  gospodyni .przyzw y- 

czaili;} fię ao nich i prawie ich za domowni- 
iko w  maią. Sło\vem P. d’-Etrehan b ył  tego ga­
tunku człowiek. B y ł  wysokiego wzroftu, 

chudy, Czarniawego koloru , liczący ffe  50 
l a t , i nosił zawsze podług owcześney mody 
mtrefioną i pudrowaną perukę. Nie nazyw a­
no go inaczey tylko o ycem , chociaż nic miał 
■nigdy żony i nader b ył  skąpy. — jednego ra­
zu usiadł sobie zaraz,do obiedzie u kom.na i 
t ę g o  zasnął Poki kompaniia b y ł a , nikt tego 

nie u w a ż a ł ; rozumiano, że nie odżywaiąc fię 
ido rozm ow , ufiaclł sobie i czeka na roz­
poczęcie o p e r y , którey nigdy nie opuścił. 

Ł e c z  gdy fię -wszyscy rozeszli,  i tylko Pani
B .—  u X ż tty  ź o fta ła , rozśmiała lię głośna, 
'Kpoyrzawszy na iego pocieszną poftawę. .On 

fię nie obudził, ale tęgo chrapał. -Padano- 
wiono zaraz ■wypłatać mu ^gla. W z i ę t o  

miodny czepek z  motylowemi Skrzydełkami, 

przypięto źbokti ieszcze różą, ażeby ten ie- 
'SzcZe'fię w y k w ir ifn ie y 'w j 'd a ł , i tak go lek­
ko do iegi peruki przypięto, że on wcale nie 
czuł. 'Potem uruzowano go  i przylepiono <z 

'poi tuzina muszek ń® iego twarz. :D o b r y c y -  
flćiee /k ied y  go "tak ;przyfiroiano chrapał ‘Oią- 

£ie. S ż n a  .zakazała ieszcze służącym -w

pi zedpokoia, ażeby żaden, kiedy P  d’Etr«- 
han będzie przechodził , ani fię rozśm iał, 
atu żadnego podziwienia me pokazał. K iedy 

tak w s zy l łk o  byłe przygotowane, budzą go 
nagle. Prędko ! chodź W P a n  , opera fię iuż 
zaczęła. Przebiega on korytarz ziewaiąc , i 
wchodzi do swoiay loży  , która zaraz p rz y  

teatrze była. W s z e d łs z y  tam , nie omieszkał 
podług swego zw yczaiu  w ych ylic  fię m  teatr ,  
dla zobaczenia, -czyli iefi liczne publikum. 
Na widok tak cudney f igury , całe publikom 

głośno fię rośmiało. O /ciec d om ow y, w y ­
chyla fię cio połowy, z loży dla odkrycia co 
iaft powodem do śmiechu, i spogląda z zadzi­
wieniem pa w szyfikie  flrony. Tymczasem 
śmiech ilie pociwaia > zaczynaią w  ręce kla­
skać idttfk wielki fię hałas zrob ił, ,  że aktore- 
wie musieli przefiac śpiewać, “  Co to takie­
go ? co to takiego ? „  pyta fię wciąż P. Etre- 
han, poki śpiewaczka nie przyniosła mu zwier­

ciadła do l o ż y ,  w  którym zobaczył śmieszną 
sw.jią poftawę.
 ------------------- - “  ̂ ‘ ' ' — “ ' SU

Przybyli da Krakowa*

Dnia 26. lu teg o .
W r. Hrabia Miko! iy  Rusocki, ftci ‘pod 

N r. 452. w  mieście. —  W .  Jędrzęy Nie.ńie- 
rzye  , pod Nr. -12% w  mieście.

D n ia  27. Lutego.
W .  Ferdynand Baltin Porucznik C. Tf. 

regimentu pieszego Murray, fioi pod Nr. 2?!-9 
na K le p a m i.— • W .  Alekm der Chraprwicki 

3  nip: Rollyyski Kapitiu, pod N. w  mieście. 
— W -  JotserGawrońśki , pod-Nr. xo8- w  mie­
ście. —  Jozef Hadzięwicz pod Nr. 76 na 
klepami. —  W -  Antoni K arski, z  W .  Joze­
fem Kruszyńskim , pod Nr. 504 w  mieście —  
W .  Konfłanty Luba Fcd Nr. 5 ty w  mieście,
—  W  W .  Michał Aliłkowsk i i Jędrzęy' Tire- 
maiewshi pod Nr, 54 w  m iecie.
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Pismo o ninieyśżyni Jlanie cywiiizaeył uf 
Grecy ii

Na ostatnim posiedzeniu towarzyftwa' 
(łostrzegaczow człowieka w  P aryżu , < b, Co' 
fa y  czytał pismo dosyć obszerne o roziaśnie- 
fiju na noWo światła w  G r e ć y i i e f f  to gitii- 
tiek odrodzenia ; którego wiek ńaśż w y f t a w i i  
arcy" ważriy Wypadek. R z ecz  ta ; z  samey 
Siebie bardzo ciekawa y, tym w ięć ey  flała fię 
pociąga-iacą, będąc dziełdm piorą Greczyria j 
bardzo biegłego W umiejętnościach dzisiey- 
Śzey Europy',- a mogącego- doznać fię o pier­
w szeństwo z riaybitgieyszemt ućźónemi lu­
dźmi' w s z y  fik ich w ieków  ,- co do żri.uotnóści 
literatury i fiarożytnego ięzyka s w e j  ó y c zy -  
źn y .  O b. Ooray żnayduie pierwsze nasiona 
tego odrodzenia ,> w  ulepszeniu spósoBow na­
bywania Wiadomości p o ż y t e c z n y c h i  w  roż- 
SŹer>eri’u bardziey powszechnym światłą w1 
Europie,- a nedewszyfiko W eFrmcyi y w ś ró d  
Zeszłego wieku-: szczególniej/ żaś jeszcze w  
o w c y  podniecie',- łąką WydaWanie Errcyl.lo 
pedyi natchnęło umysły Odtąd Grecy z a ­
częli pragnąc oświecenia;- wóyna-Roflyanow 
ż  Turkami ; a -poźniey rewolucya Edtnciizka ,- 
Oraz kampanie WeMÓłoszecb { Egipcie'; pod­
dały im środki dó tegoż luż to zaprowadzając' 
miedzy niemi ż v c ;e -wygodne', dotąd inf nie 
Zriąjnmp ; łuź nieiako łagodząc despotyzm ,- 6- 

ch dręczący. Nowe zdobycia mfiątkti;. 
bardzo częste obracane1 b y ł y  rid Założenie? rio- 
w ycłj  szkół,- lub na'wspkrćjd w  nich' prhćiuą- 
Cych. Synowie zbogacanych domó'w, puścili 
Się "a zwiedzenie akademirrw Europy; dkt 
powzięci* t ł  nich uiuieiętriości; i  nózielema

łch za powrotem do óyczyzriy  swoim wspoł-> 
ziomkom. Ńie łacno da któ w ia r ę : że mała 
left ,różnica. dzifieyszych ę fe c ż y t ie w  od daw­
nych Przekładnią na ięzyk  Ariftoteleś i i PJa-: 
fena , dzieła Locka ; dżfełó Montescjiiieu o pań- 
ftwie Rzymskim ; haylepsze ,xięgi elementar­
ne matematyki^ filozofii ćbimiczney Four« 
c roy  ; 1 wielkie' mńostwo dzieł innych, zda­
tnych dó wzbogacenia, f, ukształcenia umy­
słów lu d u , któremfi nie brakuie tylko pory 
s z c z ę ś l iw e j? d o '  odzyskania riazad poważne­
go mieyśca w  części świąta , dawniej' tak po­
lerów ńey zai flafycfi Grekowi P ; Cocirika A -  
teneżyky którego widzieliśmy w Pary t a pier­
w s zy m  sekretarzem póśelltwa 0ttoniańskiego, 
przetłomaeżył tdkże bardzo dokładnie i gład­
ko dzieło Fohtenellą ;; les Morides,; i przed­
sięw ziął tłomaeżenie' Podroży Arzacharsisa Pi 
Barthelemy. , _

"W, tymże czafie utworzyła' fię marynar­
ka Grecką bardzo z naczna ; ffaw śzy  fię ra­
zem handlową i woićntfą bo często wypada­
ło fię bić z korsarzami Enrbdryyśkiemi. Ó ko- 
lica , , naywięąey tym, .celuląca , iest posada 
Ffydriptpw; Wyśpd- H yd ra , leżąca1 przy  Pe-i 
lopóiiezie ,żo ftałą. miejscem ucićcżki niektó­
rym familiuni źPe'0'fórieżu', przymuszonymi 
do' opdśzćz -ftia s w e y  óyczyztiy. Rozrodzili 
śię tia mey i wzbogacili ile handlem'; który 
ftrfyprzod zawisł Był rja śatriey’ żegludze fiad- 
brżezńey ;■ ale .który dziś fożćiąfst się po ca­
łym  morzu śródziemnym , g ndwet zachodzi 
żsi óćean , b a widziano tych n >wych' Argo- 
riaufow; rztfcąiąćyćh kotwice aż w  Ameryce,•
ż ,okrętów ; zbd(łowa>lvęh w  ich portach; a? 
okręty ich nawet sprawiły podziwieijie mary-'



» w z y  innych narodowy kształtnością sw ey  
budowy. Z d iie  fię i ikob y  szczególnieysza 
tęgośc w ydaw ała  fię w tych krainach, k ied y­
kolwiek mogąca w  nich chwycić iakoweś ode­
tchnie uo. H ydrłoty  wsadzaią na okr ty dzie­
ci od sześciu do siedmiu l a t , aby ich w c z e ­
śnie nauczyć sztuki żeglarskiey. U yrza w s zy  
brzeg albo iaki przy ląd ek, wyprowadzaną ich 
na pokład, okazuiąc im położenia i zatoki; a 
gdy naz ad wrócą fię natęż m ieysca, pytaią 
ich pilnie , a nie pamiętających karzą. W y - ,  
dzielaią dla tychże dzieci cząstkę k o rz y ś c i , 
w y o w n y w a ią c ą  części dorosłych, iuż to dli 
wrażenia im chętki d> kunsztu, tak bardzo 
pożytecznego swe n i narodowi, iuż też aby 
mieli s /osób utrzym yw ać sw ych rodziców , i 
wcześnie wchodzić w  z wiązki małżeńskie. T a ­
kim to sposobem wyspa ta, d os yć ,  nie u -o- 
d z n y n i , pomnaża nadzw yczay spiesznie s wą 
ludność i swe bogactwa. P ew n y kapitan H y- 
d''iota, którego ob. Coray zapytał: cohy u- 
czynili iego współziomkowie , gd vby  despo­
tyzm rzucił przeszkody, ich wzrastaiącey po­
myśl mści , dał odpowiedź cale podobną, do 
aicinku Temismklesa , podanego przez Herodo- 
ta, , , Kiedy lul ma w mocy swoiey o k rę ty ,  
taki znaydzie sobie wszędzie oyczyzn ę.  ,, 

Mieszkańcy w y s p y  Chio , celuią prze­
m ysłem , bardzrey wymagaiącym dofiadywa- 
nia, oraz zgodą i mądrością poTmpkow, zkąd 
U.źywaią s łod yczy  pokoi u wewnętrznego, i 
njaiakiey wolnoś i ,  pomimo wszelkich rewo- 
lucyi,  takich Gracya była teatrem ->d napaści 
Persów i zawoiowania Macedończyków , aż 
do dz'ś dnia. Ci w ysp iarze, przy  tych p rzy ­
miotach moralnych, imią byftreśc dowcipu, 
łagodność humoru i charakteru, która zdaie 
się zgadzać z  zabytkami hifłoryczne n i , w  
rozftrzygnieniu, z powodu ich dofin r iskosz- 
nvch , sławney kweftyi o oyczyznie H > nera. 
Nie zostali też oni upośledzeni w  wskrzeszę 
n,iu światła nauk, opisanego historycznie od 
P. Coray. Jeft dzisiay u nich szkoła publi­
cz n a ,  gdzie obszerne dmą nauki i gorliwie w  
tych się ćwiczą.

Inne narody G recyi dowodzą c-dzien- 
nemi prawie przykład y.- iż owa d/ielnośc 
dyszy  , która tak uświetniła ich p rzo d k ow , 
n iew yg asła  wtiich bym ym niey . Znaiomesą 
usilności , iakiemi potomkowie Spartmńczykow, 
zayani M ain oty, utrzymuią swą niepodległość. 
Drugie pokolenie , niemniey waleczne , lubo 
inniey znaiome, Sullioty, mieszka po mia- 
fteczkach, rozrzuconych pośrod skał Epiru,
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niedaleko ftarożytney Dodony i między p«e- 
tyckiemi rzekami Acheron i Kocyt. Trzym a 
fię z pocztem 1500 woiownihow przy swoiey 
•wolności naprzeciw iednemu z nayootężniey- 
szych baszów Turcyi europeyskiey. \v  
wielkich niebezpieczeńftwach , kobiety łączą 
lię z męszczyznami dla zwalczenia nieprzy- 
iaciela , zawsze wyższego liczbą, a prawie 
zaw sze pokonanego. Z  ikończe.ny ten a-ty- 
kuł , przywiedzeniem rze cz y ,  opowi/dzianey 
od eb. C o ra y ,  którey ledwo co podobnego 
zmieść można w  hiltoryi ftarożyrney Sparty. 
W  iedney żw aw ey  bitwie , śmierć m‘odego 
offieyera Sudiotow, zraża tych w oiow nikow  
Wilecznjrch ; gromtdzą fię nad czci godne ni 
zwłokami , zanieehiwszy bitwę. Matka leg­
łego bohityra przyfleouie ku trupow i, zasła- 
aia czoło s y n i  sw ym  fartuchem , zdeynm e 
mu broń i w  nią fię- przybiera; Iława 
na czele gro nadai w oyski , p r z y w id t i  nie- 
przyiaciela d i  ucieczki, powraca po zw yc ię -  
ztwie do syn a,  odkrywa mu twarz , a żalem 
uduszmym w sobie, tak nań zawoła: " F o n -  - 
ściłam fie za c ;ebie ; dosyć mi n.i tem. „

— ......... —  i- -* ' -----

C E N A  Z B O Z
N a targa w Krakowie d. I. M  :.n a 1803.

Korzec Pszenicy - - zł. poi. 28 do 33.
—  Żyta  - - - - —  —- 24 —  27.
—  Jęczmienia - - -     17 —  20.
—  O w sa - - - - —  —  J 3 * -  l 4 i*
—  Groch - - -  -------- 2 6 - 3 0 .

; —  K a f z y  ia g la n e y - -  -  —  —  40 —  4 3 .

W  W iedniu d. 12 Lutego.
Meca wynofząca L9 nafzych garcy:

—  Pjzenicy - - - zł. poi. 21 do £9.
—  Żyta - -  - - — ■ —  20 —  24.
—  Jęczmienia - -   17  —  19.
—  O w sa - - ---------  -------13 —  15*

W  Erynie d. Ig- Lutego.
Meca Pfzenicy -  -  -  -  zł .  poi. 22 do 23.

—  Zyta - -  -    17 —  20.
—  Jęcz mienia -  -  -  ■—  —  14 —  *5*
—  O w sa  -  -  - ------- ------- 10 —  u ,
—  Prosa - - -  - —  —  20 —  22.

W  Gdańsku d. 5. Lutego.
Szefel czy li  pół korca oalzego W monecif} 

pruskiey :
—  Pfzenica ’  - z ł .  poi. 12 do 154,
—  Ż yto  - - * -  —  —  IO —  12.
—  Jęczmień - -------------------- 7 * §»•
—  O w ies ------- -------------- 5 —
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D O N I E S I E N I A .

P rzez  Magiftrat C. B  Miifta Lublina czyni fię wiadomo, iż konkurs na obsadzenie przy  
tateyszyin Mtgiftracie funkcyi Expeciyrora, Regiftratora i Taxatora w  iedney osobie z  tera- 
źnieyszą pensyą 250 ryń. Edyktera dd. XI Januarii 1823 do dnia 25 Lutego r, b. przcpisauy* 
daley przedłużonym zofiaie, tym końcem więc inny termin aż do dnia 15 Marca r. b. niniey- 
szym  w yzn acza  fię, na któren w s z y s c y  kompetenci , którzy  do tych czas niezgłofili f ię ,  a ta 
zawakowane tnieysće dofłąpic sobie życzą  aż do w y ż e y  rzeczonego dnia to ieft 15 M rca r.b., 
insynuować fię mogą, gdzie oraz obowiązani będą podać fię examinowi umiejętności z mani- 
p u lacy i, co do exoedytury, Regifiratury, niemniey przepisu T a x  i Patentu ftęplowego tyc zą -  
ozacey fię, tudzież dac dowody t :k z wiadomości ięzy k o w , polskiego, łacińskiego, j nie-' 
tnieękiego, iako teź i moralności swoiey. —  Dan w  Lublinie dnia 22 Lutego 18^3'

JLn6brii ht.
F r . Krępski.

Z  Rady Senatu Politycznego Magiftratu Kroi. Miafta Lublina..
F r. y a s io w s k i , sekr.

C. K  sądy szlacheckie Krukowskie Galicyi zachodnicy w szylik im  i każdemu w  szcze­
gólności, komu o tym wiedzieć należy, Edyktem ninieyszym wiadomo czynią: że konkurs 
wierzycieli na mfiątek ś. p. Józefa Wolskiego dnia 3 Czerwca l8£>i roku pndniesinney , a 
dnia 2.8 tego: Trefiąca i roku publikow m y , przed wydaniem ieszcza klaflyfikacyynego w y ­
roku za ukończony ogłasza fię z  tey :>rzyczvuy: iż wierzyciele którzy aż do dnia 3 Ltfio- 
pada t S n  roku iako w  terminie d 1 lik widacyi wyznuczoney zgłosili fię , z szacunku dóbr kon­
kursowi podległ ^ch to iefi.- Czer una z przyległośeia ni i dóbr wsi Olszunnwic z przyległościa- 
mi Dubficznie sprzedanych , a orzpz Amię z K  >chanows'<ich W o ls k ą  zmarłego kr^daryusza 
żonę kupionych za su mnę 323,8j t  zł. poi. swą satysfakcyą otrzymali , i że pomiemone do­
bra przerzeczoney kupuiicey w  dziedzictwo i własność są oddane.

Dan w  Krakowie dnia 27 Liftopada l8'J2. 
rforef de Nikor owicz. 
j ó . e f  de CronenjHs.

Karol de Keinheim .
Z  Rady C. K . Sądów Silach. Krakowskich Gall. Zachód.

Sierneck.
Magifir.it M  ,fia C  K. Stołec nego K r a k o w i , ninieyszym obwieszczeniem komu na tym 

zależy  wiadomo czyni , iż J nc X iąd z  Kazimierz Bodurkiewicz kanonik katedralny K rakow ­
ski dnia r> Lutego i 797 roku bez ofiatniey wo'i roz lorządzenia umarł. G d y  fię zaś wi du 
iego dziedziców ma zn a yd rw ac , o których imieniu i nazwisku, tudzież mieyscu przemieszki- 
w anii  (  urocz tylko Franciszki W roń skiey  do maiątku pa zmarłym pozofłałego zgłoszaiącey 
fię ) magifirat nmieyszy niema wndomości , przeto ciż dziedzice tym obwieszczeniem powo­
ju | f ię ,  ażeby w  przeciągu trzech, lat i 18 tygodni przedtym magiftratem zgłosifi fię i prawa 
ęwoiego dzierpictwa tym pewniey okazali , im po upłynionym rakowym czalie maiątek o y  
/głasząiącey fię do niego Franciszce W roń skiey  zofianie przyzn an y i w yd an y. '

D rdacki. g
Gollmayer.
Ł od iin sk i.
Htrscnberg.

Rady Magiftratu C. K. Miafia Stołecznego Krakowa.
Dnia 17. Grudnia 1802.

Kozłow ski.
C. K . sądy szla ch eckie  Krakow skie G a lic y i zachodnicy oznayrnuią tym  F iy k te m  

P anu X  iweremu Bratkow skiem u  : Ż? tani ,\1 rytiant z kltszy ńskick Oembinska. U 
są io w  tYeh  —  o za p ła cen ie summy 20000 i ł  p u l .  —  żałoby na n i e g o  p o d a ł a  i  o pomne 
S ą d u , ile  spr w ieeliw osę wymaga p ro siła . t

G dy z a s s a ły  t t  nic maiąa w iadom ości gdzie on zostaie lub czy  w cale w C. K. Pan-, 
■ftwach dziedziczn ych zn a*duie s i f  , onernui ł ‘ . Jiawerernu Bratkow skiem u adw okata  
tu te js ze g o  P. A rciszew skieg o, z ie&o szkodą i  iego kosztem  zastępeą p o stan ow iły  , *
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Uóryrtt proces ten stosownie do ustawy sq d ,ley na u  »  •
sa m y , rozpoczn ie sio  i  ukończony będzie; on n r io L  '// "/ >  * *  d i i ^ c z n e  0 r t„ im 
cem upomina s ię ,  a leb y  dnia  ,3  Kw ietniu  , 8od r o k u s a n ,  * niniV * 'y m  tym  Mol 
prawa swego dowody te  zastępcy ie z e li  U i e  m *
nego sobie patrona ob ra ł , tego sadom tu te r s ir m  1  ! P r̂ s ł a t ,  albo rtahonicc i ?
srodkow prawa u zy w o ł k (ór% d o 's w e y o b Z n y 7 a  2 X * 7 # * P °d łu 8  P l u  ty c h  
przeciw nym  ra zie u-sZelką niedogodno^  z  Z a n ie d o i? X 'skute° ln i *y * te  osadzi i gd yż Z  

ppdtug o p le u .u C  K  p r w . p r t y p i s a ł w i - • « « 'L “
i  ©o fliebyfnosc J vv s Prezesa*cv Ty n „ _ nr'F *  KraUjJt 

ChrastiańsHi 
B r z o r a d ,

2. R ady C. K , Sądów S zla checkich  G a lin a l ? J  '
IV  K rakow ie d. I g  L a,ega . i g l S Z *  ^ o d a . e y .

PerC. R. P o n w  N o t .  C t u e * .  Gal, OccM. p u u m M u ,  n a m  w j a S f Ł , ,  ■ 
pruski codonicum cathedralem Cracov. die 2 Febr. 17S0 Cfacnv.V ak ; ,  « «d«m. Vafentinunł 

Quare qui ad hareditatem port eundc-m Ł S S  J * * *  c# sse‘
Łabere credumt hiśce cifatitUr,. uf jura sua quoad hauc terediratem hic k f ^ 0 se
Jama gbns 18 0 3  doeumentis fide dignis to  eertias deducant, quo s e c n f l v  • U?,q-Ue ad 
l e i  n m im e faVebif lareditas addicentur ac eicfradetur, Cracovig  die « Z  fegi“ inatIS U1G  cm 

2fosephs de M koraw icz. 0VJffi d,e 3  Septembris igoo,
2foan, Mor ab.
Chrafiiański*

£ x  C-o n siło C K .  Fort Nobif. CfraceWefieas» G a  lici* Occidentalis,

C  K . Sądy Szlacheckie Krakowskie Ga lic ot Zachodniev Krfokwf*— ' 
cznie wiadomo cz y n ią , że  g d y  co do dóbr, na żądanie Swiernfgo ^ a S ^ T K r a K  ^ “ b 
na łicyfacyą publiczną w ybaw ionych ,- Pana Kazimierza Szembela nrawem n u  ̂ '

^ u s p o k o j e n i a  Summy 2<o

. s n a u w a c  s ię  m a s z ą . W  łt r a l  
"Pod n ie b y f r i o ić  j W .  P r e z e s a ,  

%  F . Kraitfs, 
ChrafiiańskŁ 
Brzórad*

%  Rdcty, Cesi Krat* sądrmf sztaćfm hićh Gaticyi zaetiodniey
, Hubndi

Ces. Krói. Guberńrum G alicyt ż a c W m e y  awbdomiii poddanego Pań<1 w e Błyskowiee w 
Jozefowskim cyrkule , Antoniego Cwitala' ieszc*<? WfiMiaOU Kwietniu roku 1302 iako Flysak* 
za paszportem na g ffliefiące za grasicę w yszłego f  & doftd Sie powracającego. ani o przyczy­
nie swego bawienia nie donoszącego ,• ażeby w  przeciągli 4  miefięcy od ogłoszenia ftimcysżeg# 
wezwafiia powrócił.- łub oczekiwał poffąpienia zsobg iafco « emigrantem f  podług ppB^niśui p t ś *  
trą. W  Krakowie dnia- 29'go Stycznia 1803,


